
Fenomenalna artystka i śpiewaczka, Jeanette Mac Donald, która 

do swoich największych zeszłorocznych sukcesów zalicza filmy 

„Gd;y kwitrn~ bzy" i „Motyl hiszpański", stworzyła n·ow~! wspa-

niałą kreację w filmie pt, „Dziewczę ze Złotego Zachodu". 

Czarująca para kochanków, Gusti Huber i Albert M:atte:·stcck, 

znani z filmu pt. ,,Kraj miłości", 

,, ;\ ... ) 

Heinz Welzel, jedeil; z bohaterów niezwykle 

atrakcyjnego filmu pt. „Zdr_ajca" 

Fot. Warszawska K. S. A. 

Największą rewelacją nadchodzącego sezonu filmowego będzie 

.arcydzieło Walta Disney'a pt. „Królewna śnieżka", o ·którym z 

zachwytem .mówi cał'r świat. F t R i:{ O 
r· " o. , .c. • 

Odbito w drukarni „Kuriera Łódzkiego" 

oe· -

DODATEK !NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKIEGO". 

ROK XIV.Ilf Niedziela, dnia 14 sierpnia 1938 roku. Nr. 33 

Młodzież polska z Czechosłowacji w Łodzi 

W dniu 12 bm. przybyła do naszego miasta wycieczka sokolej młodzieży polskiej z Czechosh,wacii. Wycieczili:a ta odbywa ' 

dłu:lszy objazd po ziemiaich polskich, w któregJ czasie, odwiedzając wielkie miasta Macierzy, reprodukuje się występami glm 

nastycznymi sokd·stwa oraz urząidza imprezy z zakresu .choreografii. Sokola mlodzie1ż polska z Czecl10slo\v:acii dała się poznać 

również i Łqdzi, ur,ządzając imprezy w teatrze Miejskim. Łodzianie podziwiali piękno tańca poilskie.go w interpretacji :sokolej 

· młodzieży polskiej z Czechosłowacji. - Fragmenty tańca. polskiego w wykonaniu sympaty.cznych gości widzimy Powyżej. 



ló zbił 
San Io. 

Lecz i baptyści łódzcy, których 
zgi n111adzei11;c istnilje oc\ rtdrn 1870, a 
ld('>rzy chowali znwrłych na starym 
cnwntarzu ewangelickim przy ulicy 
Cmentarnej, postanowili wyjednać u 
władz zezwolenie na rozszerzenie swe­
go cmentarza. W tym celu przesłali 
do prezydenta m. Łodzi w roku 1909 
pl'tycję, w ktCHcj w sposób mstępują­
cy sprecyzowali sprawę: 

„Jerzy Wencke podarował nasze 
mu zgromadzeniu część posiadłości, 
zapisaną pud Nr. 8 w tabeli li'kwida 
cyjnej we wsi Doły, gminy Rado- · 
goszcz, powiatu łódzkiego, .prze­
s ·rze1i dwu morgów 240 prętów. 

Ponieważ na dotychczasowym 
cmentarzu przy ulicy Cmentarnej 
brak jest miejsca na chowa1nie ciał 
zmarłych, tedy pragniemy założyć 
cmentarz na ofiarowanej nam ziemi 
na Dołach. Prosimy o wydelegowa­
nie specjalnej komisji, dla obejrze­
nia terenu i wydania orzeczeinia czy 
działka tej ziemi nadaje się pod 
cmentarz". 
Petycję zgromadzenia baptysMw 

prczyden t .m. Łpdzi wysłał do genera­
ła gubernatora warszawskiego, skąd 
w roku 1910 nadeszła odpowiedź pozy 
tywna. 

Oto jak w zarysie ogólnym. przed-
stawia isię historia łódzkich chrześci­
jafrskich cmentarzy grzebalnych. 

Na tle historii tej zbyt cz·ęsto rysu 
je się postać prezydenta m. Łodzi, 1Wła 
dyslawa PieJ1kowskiego, który z urzę­
du zajmował się kwestią rozbudowy 
terenów cmentarnych. Jak s:ę musiał 
odnosić on do spraw i petycyj Pola­
ków - katolików najlepiej świadczy 
dewiza, której się trzymał i któr~ tak 
często wygłaszał. Zapiski, charaktery­
zu\:1ce tę postać, stwierdzają, że był 
nn najmniej przyjacielsko ustosunko­
wanv do Polaków. W pogc:ni za odzna 
czeniami i honorami, PiefJ.kowski go­
tów był poświęcić wszystko. Powta­
rzał na każdym niemal kroku, że istnie . 
j~ trzy czynniki wszeclnviadne, a mia­
nowicie: żandarmi i, duchowiefrstwo 
prawosławne i armia. DlateO'o wysłu-

. ł . b g:wa s1.ę żandarmom, a szczeg·ólnie 
nadskakiwał popom i oficerom armii 
carskiej. 

·Nic też dziwnego, że sypały się 
nat1 ordery i pochwały. Osiąo·nął rów-

. • b 
lllCZ szczyt 111arz·d1 - rangę rzeczywi 
stego radcy stanu, aby mieć tytuł ,.pre 
\\'<1.~chaclitielstwo". Za działalność u­
zyskał P:e11kowski również medal bra­
zowy,, na. którym widniał napis: ,,Za 
usmme:11111e .polska wo miaticża". 

Nim jednak przejdziemy do zobra­
zowania. stanu cmentarzy w dobie dzi­
siejszej, pragniemy· w sposób dygresyj 

ny powrócić na chwilę do czasów kie­
dy cmentarz katolicki parafialny para­
fii Wniebowzi~cia Najświętszej Maryi 
Panny założony został na terenach, 
które dzisiaj zajmuje kościół św. Józe­
fa, przcnicsion y w roku 1888 ze Sta­
rego Miasta na miejsce zajmowa11 e 
przy nl:cy Ogrodowej. Jednocześnie z 
zależeniem cmentarza katolickiego, jak 
już wspominaliśmy, Założony tam zo-
stał cme.ntarz ewangeJ;cki. Oby-
dwa cmentarte sąsiadowały z so­
bą, rozprzestrzeniając się na jednym 
terenie, ujętym granicami z jednej stro 
ny ulicą Ogrodową, z drugiej ulicą 
Konstantynowską, dziś 11-go Listopa­
da, z trzeciej ulicą Długą, dziś Gda11-
ską. 

Jeszcze przed p1'zeniesieniem ze 
Starego Miasta ·kościoła na ulicę' Ogra 
dową, tereny obydwu cmentarzy zosta 
ly zamknięte ze względu na zapełnie­
nie ich mogiłami. Cmentarze te były 
już nieczynne poczy,nając od roku 1862 

Opierając się na planie cmentarza, 
dziś stwierdzić możemy, że dawne 
cmentarze obydwu wyznań zajmowały 
dość sporych rozmiarów przestrzeń. 
Na terenach tych 'dzisiaj z jednej stro­
ny przy ulicy Gdar1s'kiej znajdują się 
zabudowania prywatne, oraz w pobli­
żu ulicy Ogrodowej domy familij 1ne za 
kładów przemysłowych I. K. Poznań­
ski, z drugiej strony prny ulicy 11-go 
Listopada (dawniej Konstantynows·­
kiej), również posesje prywatne, po 
stronie trzeciej tj. od ulicy Ogrodo­
wej wznosi się ukochany przez...., wier­
nych kościółek św. Józefa wraz z o­
grodem parafialnym, \V którym arty­
sta rzeźbiarz Z. Kowalewski wykonał 
~'.ęknf pomnik, przedstawiający f gurę 
sw. Jozefa z Dzieciątkiem Jezus. Stało 
się to dzięki staraniom obecnego pro­
boszcza tej parafii ks. prałata Walen­
tego Małczyńskiego. 

Nadmienić należy, ż·e od chwili ery 
gowania parafii św. Józefa upłynęlo 
już 28 lat. Parafia została założona 
przez arcybiskupa warszawskiego ks. 
Wi·ncentego Po1piela w roku 191lo. -
Wcześniej przecież, znacznie wcze~­
n:ei. przeniesiony kościółek, po otrzy­
maniu tytułu św. Józefa w roku 1888 
d0 roku 191 O nosił charakter kościoła 
flialnego. Jak to !się stało, mówi· nam 
l1 astl;_'pująca dygresja historyczna: 

Około roku 1765 za starani·em ksie 
dza b'.s.kupa kujawsk'ego Antonieg:J 
Oslrowski.cgo na miejsce dawnej, 
zmurszałe.i od starości świątyni, w któ 
rej przez cztery wieki mocll'.U s'.ę lódz­
cy mieszczanie i okoliczni kmiecie 
wzniesiono na dawnym Placu Kośc:e{ 
n.ym kośció-łek. Był On z crórą sto lat 
kościołem parafialnym. Tutaj płynęły 
d? Boga błagania mieszkat1ców o zwy 
c1ęstwo w czasie powsta·ń: 'kościtisz­
kowskiego, listopadowego i stycznia-
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wego. Przy tym kościele proboszcza„ 
wał w Jatach 1859 do 1864 ks. Woj­
ciech Jakubowicz, którego zaborcy za 
sprzyjanie powsta1icom wywieźli w 
głąb Rosji. 

Kiedy budowano ten kościółek, 
Łódź liczyła zaledwie kilkuset miesz-· 
karków. Od czasu Królestwa Kongre­
sowego, przemieniwszy się z osady rol 
niczej w przemys '.o\V<J, stała s \~ w ó~-:­
mym dziesiątku ubieglcgo stulecia mia 
stem przeszło stutysięcznym, w któ-
rym trzecią częś'~ ludncAci s 01Hnvir 
katolicy. Wła.dze cluchown~, w'.clzą;:, 
że mała świątyn:a n'.e wystarcza po­
trzebom religijnym tak szybko wzra­
sta.jącego mia·sta, przystąpiły, wspie­
rane ofiarą wier1nych do wznoszen 2 

murowanych, · okazałych kościołów, 
p'.erwtj Podwyższenia św. Krzyża, d 

potym Wniebowz:ęcia N. M. P„ Mu­
rowa1iy kościół Wnie'bowzięcia N. M. 
P. stanął na miejscu starego kościoła 
drewnianego, który rozebrano i prze­
niesiono na obecne jego miejsce przy 
ulicy Ogrodowej tymczasowo, bo taki 
warunek postawiły zaborcze władze ro 
syjskie, a więc na placu po dawnym 
c1i1entarzu grzebalnym„ Ponieważ wła 
'dze rosyjskie były ·przeciwne zachowa­
niu starej pamiątki katoEckiej i pols­
kiej i nalegały o jej zniesienie, ·przeto 
umieszczo,no w głównym ołtarzu, rze­
komo z okazji ocalenia następcy tronu, 
obra.~ św Mikołaja z odpowiednim na­
pisem, co skłoniło gubernatora piotr­
kows1<iet>;O do przychylnego załatwie­
nia w roku 1894 podania o zaniecha-
1nie usunięcia kościoła. Obraz ten obec 
nie z!1ajduje się w archiwum parafial-
::ym. 

W ten sposób jedyny w swo:m ro 
dzaju zat:ytek Polski przedrozbioro-
we.i w nJ.szym mieście - kościół św. 
Józefa przetrwał do naszych czasów i 
chwyta H serce każdego Polaka-kato 
11ika z'i1.armoniz0\vama stnl'ktura zewnc 
trzną. J: zcze żyj·ą Ziziś :' wiadkowii.~ 
tych przemian. Pam;ętają rnorne,nt prze 
niesi1'.nia kościółka ze Starego Mias1a 
na tereny pocmentan1'c przy ul'cy O­
grod.1wej. Pamiętają go dobrze najst:u 
si robotnicy zakładów przcmysłowycl1 
I. K. P ··znańskiego, .pamiętają 01~i i 
ten morri·..:.nt, kiedy z terenów crnentar · 
nych wygrzebywano masowo kości d·1 
wnych łodzian, które przeniesiono ru 
miej3ce. :rnwego, a dzisiejszego starego 
crne11 tarn katolickiego przy u1. CnH''.i 
1arne;. (c. cl. n.) 

Stanisław 

Kośclół modrzewiowy \V sz,czaw;i1'e. Kapliczka p d d z rzy · ro ze gierz - Szczawina. 

?ąb olbrzym na terenie leśniczówki w 
sz,czavvinie. 1Wie1k prze:szlo 500 lat. Obwód 
pnia przy ziemi 8 mtr„ Wysokość .całkowi 

ta 22 mtr. Piękny okaz. 

L.eśniczówl:a w Szczawlni.e, 

'" .. Wieś, leżąc'a na lewo od drugi bitej ze 
Lg erza ·do Strykowa pos1'ada k ~ .. 'ł ' ' os,.::10 muro-
wany parafialny pod wezwaniem św. iStani 
~ława powstały zapewne w 15-tym stu11·e­
du. 

i~o zalo:żeniu klasztoru O. O. fran >is::-
1k~now \\' ŁaJ.?;iewnikach JJrobostwo Szcza­
w:n zostało oddane temuż kfasztorowi, któ­
r~-, z~rządzał nim aż do kasacji. Później koś 
c:oł I parafia otrzymaf:}r S\Veigo paste.rza. 
. W 16-stuleciu do :parafii Szczawin nale-
zaty także miejscowoś,ci iak. ~\'''Y1 0· \'' i;.~ ! , . . ~ ,, ~ J ' ' 

,J\:'Q{. owek. Część Szczawina należała, jak 
m~\~w, stare kroniki .do ojca ikartografii pols 
skreJ ..,..... Berna1~da ·Wapowskiego. 

~ziś ,Sz.czawin jest piękną miejSCOWO•ŚC'.[1 
lefo1skową. Posiada tuta1· ·S"'ą letn· d . , . " . . 1ą rezy-
.. e,nci.ę 1· E. Ks. Biskup :dr. Wlodzimierz Ja 
:rnsk!, ordynariusz Diecezji Łódzkiej. 

Cu;entarz w Szczawln'c Moo"fa Jo' .- . . • ,..,,1 ze1<.. 
Smolef1skiego, oficera b. Wojsk Polskich 
dziedzica dóbr G!iii.sk, urodzonego w rok~ 

1791, zmarłego 21 maja 1858 r. 

Część iementa~za \Viej:skiego w Sz, za winie ze 150 nwg;itami żol­
nierzY niemieckich i rosyjskich po~eglych w rciku 1914. 

Pot. Wt Pfeiffer. 

•t;f' 



IELKIE DZIEtO 
L niE':,miertelnego odkrycia genia1 · 

nego PC1sieur'a powstał słynny Insty·· 
tut w Paryżu, z kt.:i:·l'g<), ja1k z pni& 
gałęzie, wyrosły instytuty podobne o 
tych s:i11.ych zadaniach i celacłi. W 
wielkim mperium kolonialnym Francji 
instytut3 pasteurowskie. pełnią dzi~ki 
pracy 11.::~ iJnych rolę podwójnie danin· 
słą: I(JL~·ratoriów przygotowujących 
środki i metody zwalcza.nia chorób z1 
każnvcl.:, l pidemicznych, dziesiątkują­
cyci1 111..Ltosć tubylczą i białych oraz 
labo·„1 t "'11"1 )w odkrywczych. Dobroczyn 
nej działalności zbaw:c1Lc skutki od-­
czuwa ·:;e.; pośrednio bezradna wab::.~ 
chorób ludność kolonij, z odkryć os'.ąg 
niętych przez uczonych tej miary 
co Nicolle i Yersin korzysta cała luclz 
kość i wiedza medyczna. 

P:erwszą filię kolonialną Instytutu 
w Paryżu założył sam Pasteur w 1891 
roku w Indochinach, w Saigonie, gdzi·e 
.na czele nowego laboratorium stanął 
ucze11 mistrza Albert Calmette. Tu 
przygotowywano i stosowano szcze­
pionki przeciw wściekliźnie, osp:'e, etc. 
W ·cztery lata później otworzył dr. 
Yersin instytut pasteurowski w Anna­
mie·· W 1894 roku dr. Yersin odkrył 

bakcyla dżumy. Dr. Yersi.n jest ostat­
n:m współpracownikiem Past'eur'a, któ 
ry pozostał przy życiu z pośrćd pleja­
dy m:odych adeptów wiedzy. Dzi~ki, 
działalności instytut.ów w Saigonie, An 
namie, Kochinchinie wy~ęp:ona zosta­
ła pa.nująca tam endemicznie dyzente­
ria i czerwonka, ograniczono do mini­
mum niebezpieczeństwo epidemii cho:. 
lery zawlekanej z Indyj. W 1927 r. roz 
dano 25 milionów szczepionek a.nticho 
lerycznych stacjom lokalnym szczepień 
ochronnych. 

W Tunisie instytut pasteurowski 
powstał. w 1893 rokti. Sławę świato­
wą zyskał <Dn dzi•ęki pracorri i odkry­
ciom dr. Nicolle, który otrzymał w 

J. E. Ks. bisku1p dr. Wtodzimierz Jasiński, Ordynariusz Die·~ezji Łódz,kiej na wizyta 
cii kolonii letniej utrzymywanej przez !Komitet Bisku,pi w Mo~1kulach. J. E. ks. Biskup 
wśród dzieci w towarzy•stwie ks. prałata Dzio1by i ks. kanonika St. iNow'.dciego. 

Nad żółtymi wodami Tygrysa. Panorama Mo:ssuht, pozostającego pod rzą.darrii An­
glii, posiadającej man.dat nad Irakiem. 

aoaaaaoaaaaaaaaaaaoaaaaaaaaac 

Wielkie wykopy o głębokości kilku.dziesięciu metrów w Dą­
brówce za Zgierzem. 

Drużyna har,cerska „Czarna Trójka" z Pabianic .w ilasach szaa 
w'.ńskich. W śrndk1u leśniczy p. E. Wiśniewski. 

KASY - WMURÓWKI - KASETKI 
poleca Fabryka. Kaa Ogniotrwałych I Maszyn 

Karol Zinke 
Ł ÓD Z 

Pr ze ja 2 d 16 
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1928 roku .nagroc!Q Nobla. Metoda sku 
teczna zwalczania żółtej febry opraco­
wana została w Ins tytuc:c tu ni.; k!m, 
jak również odkrycie nosiciela zarazka 
tyfusu - wszy. 

W 1896 roku powstał instytut paste 
urowski w francuskiej Afryce Zachod 
niej, \.v. Sain~ - Louis, póź.niej drugi w 
Dak 1 !L·.>. r·.i studiowano chorobę śpią 
czki, febrę powrotną paludyzm Na Ma 

dagask.:Jrzc \\ 1897 r. z inicjatywy ge­
nerała Gallie.ni powstał instytut pasteli 
rD'vllf K; -vv Tananariwie. Ospa, która 
dzie01ą kow<:iła krajowców, została cizię 
ki sz..:zPpic110111 wytępiona prawie zu­

peł··1ie. W .-\fryce Ekwatorialnej istnie­
jący instytut w Brazzavill ~ przyczyn:ł 

s:ę oo ~kLi:(·cznych wyników walki ze 
strasz!iwą chorobą śpiączki. Wobec 
wi.elkich przestrzeni do pokonania ol­
brzyrr.:e U'lLtgi oddaje tu awiacja. Sa­
moloty P":Lewożą niezbędne· w danej 
chwili środki, szczepionki z centrali 
do osad, w~i potrzebujących pomocy. 

Al~!er obsługuje instytut założ,ony 
w 1804 roku a zreorganizowany i roz­
szerLony w 1909 roku. Marokko wresz 
cie posiada również swój instytut z fil 
liami. 

I(r,Ionie francu~kie nie byłyby z pe 
wnością tym, czym są dzisiaj dla me 
tropolii i jako kraje rozwijające się po 
myśk1ie w wielu .kierunkach, gdyby 
nie vaca i działalność uczonych i le­
kar"~.v w instytutach imienia Pasteur'a 
Dzięki nim uległy zmian:e warunki by 
tu i pracy w koloniach, gd~ie choroba 
i :'.miprć chadzały pod rękQ. 

Wiedza, której nieugiętym i bez·n­
teres::iwnym piainierem był Pasteur, ~ 
przykład, jakim wielki nie· tylko uczo­
ny ale człowiek i charakter, był dla ocl 
danych mu uczniów i współpracowni~ 
ków - wszystko to złożyio s;ę na 
powstanie licznej plejady uczonych, 
któ.rzy, jak Nicolle, Yersin, Marchoux 
poświęcili życie dla 'dobra bliźnich. 

w. 

Sztuka· choreo,gra.ficzna u Arabów. Urocza tancerka beduińska. 
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„Krak" Franciszek Walczowski. 



Historie ciekawe. 
ANGLIA UCZY 70.000 NlEWIOO~ 

MYCH. 
Liczba ,n:ewidomych w Anglii wy­

nosib w dniu 31 marca 1937 r., w 
którym to dniu zamknięto ostatnio of!c 
jalny spis niewidomych w całym par1-
stwie - 69,307 osób. Na własnym u­
trzymaniu pozostawało iylko 8.937 nie 
widomych rcsz'a tj. 84 proc. korzys'.a 
ła z pomocy pa11stwa oraz insty1l!cyj 
spo'.ccznych. Pc,n:cważ na ogół trudno 
było z zatruc.1,nien:ern choćby częścio­
wym nic\\·iclomych, znalezio.no fundu­
sze celem uruch·omienia warsztatów 
produkujących pudełka kartonowe o­
raz guziki, w których zatrudnia s:9 n;e 
widomych. 

NOWY JORK OGLĄDAŁ NAJ]AśNIE) 
SZY METEOR OSTATNICH CZf,.,.­

SóW. 
Micszka1icy Nowego Jorku mieli 

mcżność oglądać w nocy około godzi­
ny 10, z dnia 27 ub. m. niezwykle zjfl 
wisko. Oto na n:eboskłonie pojawiła 
sic;; płonąca kula. Początkowo tysiącz­
'1 C tłumy na urcci.ch i placach, a na­
stępnie z okien oglądający to zjawisko 
s:1clz!li, że spada pło11;:1cy samolot. Tym 
czafiei11 był to meteor. Niewątpliwie je 
dcn z najw:ększych i najjaśniejszych, 
k ór:' \'; ostatnich czasach zaobserwc­
wano. Jeden z astronomów obserwato 
r:um Haydena oświadczył, że meteor 
im pojawił się początkowo w okolicy 
na połudn:owy zachód od Wielkiej N(c 
c'źwiedZ:cy, przeleciał n'.eboskłon, zni­
kając na północnym wschodzie. Mete­
or ten był znacznie większy od zwy­
ldych meteorów i należał do t. zw. -
"kul ognistych". 

WóDKA SKRACA żYCIE O POŁO-
WĘ. . 

- Panie Karolak - musi pa.n prze 
stać pić wódkę, - zawyrokował le­
karz, „ona skraca panu połowę życia". 

- Nic nie szkodzi, panie doktorze 
~ odrzekł, wcale się decyzją lekarza 
nieprzejmujący pan Karolak - i tak 
wszystko zawsze widzę podwójnie. 

Łodzianki na .WYW~.a·sach1 Czytelniczki „Kn 
riera Łódzkiego" ;vśr6d tPó1\ przestrzennych 

kresów Polski. 

Mozo1.ne suszenie oczyszczanie skraw1ków pa1!Jyrusa e:gi.pskieg') 

Cyganki ,macedońskie dzielą trudy swych mężów. Zaadoptow:t 
nY strój męski, Jako najwygodniejszy. 

NAJWYŻSZY POSĄG MATKI BOS 
KIEJ NA śWIECIE. 

francuski rzeźbiarz Seer uko1iczyl 
prace nad pos.ągiem Matki Boskiej, kt(J 
ry bt;clzie największym ,na świecie. Wy 
nosi on 36 mefrów wysokości i został 
wykuty w białym marmurze. Posąg 
ten stanie we wsi Rille pod L1onem. · 

ZMARŁ NAGLE SKACZĄC ZE SPA­
DOCHRONEM~ 

We· Francji zdarzył się niezwykły 
i pierwszy tego rodzaju „'iJIVypaclek na 
całym świecie. Jak wiadomo, we wszy 
sikich paf1stwach, a zwła·szcza w wiek 
szych, uprawiany jest obecnie żyv;o 
sport skoków spa'clochronowych. Pod­
czas jednych z takich ćwiczer1 we Fran 
cji brali udział oficerowie rezerwy. W 
czasie skoków jeden z ofccrów zmarł 

· powietrzu na udar serca. Spado­
chron po rozwinięciu się opadł z tru­
pem na ziemię. Ody lądowan1e oclhyło 
się prawidłowo, a początkowo widząc 
że ów oficer nie rusza się - myślano, 
że odpoczywa. Ody ten odpoczyinelk za 
długo się przeciągał, podbiegło kill{a 
osób do miejsca, gdzie skaczący wylą­
dował. Znaleziono już styg1nące zwło­
ki. Przywołany lekarz stwierdził śmierć 
wskutek udam serca. 

ZWARIOWAŁA Z PRZESTRACHU~ 
W Czechosłowacji w miejscowości 

Malużiński Tajch pod Liptowyrn Hrac! 
kem zdarzył się smutny wypadek, spo 
wodowa,ny żartami kilku młokosów. 
W barakach przeznaczonych dla robot 

Znany p1sarz i poeta Rudolf Binding zmarł 
po 'krótkiej choro-b'.e w 71 roku życia. 
Ostatnio mieszka! w miejscowości Starn 

berg, 1gdzie ·go zaslrncz;vla śmierć, 

Sir Malcolm Campbeil, popularny automobii1·ista angielski zamie 
rza przedsięwziąć nowe próby rekordowe motorówek na jeziorze 
genewskim. Na zdjęciu S<pecjalna motorówka iMalcolma Carnp-

helfo w i':za~ic próbnej jauly. 

ników, pracujących w tamtejszych la 
sach mieszkały również robotnice za 
tn.tdnione przy sadzeniu. sadzonek w 
lesie państwowym. Czterech młokosów 
podpiwszy sobie, podeszło nocą do ba 
raków, pootwierało okna i rozpocz~ło 

okrzykami straszyć robotnice. Jedną z 
nich, 18-letnią Marię Medved, śpiącą 
pod oknem, jeden z nich pociągnął za 
włosy, która z przestrachu zwariowa­
ła, tak~ że musiano ją odwieźć do za­
kładu dla obłąkanych. 

Znany niemiecki lotnik, trans Bertram (trzeci z lewej) w gronie 
dziennikarzy, 1którym zdaje sprawozdanie ze swego lotu na 

około świata, który trwał 20 dni i 21 godzin. 
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Margaret Sn"lavan i Robert Taylor w filmie „Trzech Kamratów" 

Eleanor Powell Nelson Eddy w „Ro~ai,·ie". 

Laurel i Hardy w nowych rolach. Będzie to film 
„Swiss Miss", polski tytuł jes.zcze nie znany. 

Ai11bert Matterstock, po sukcesach w filmach · 
„Arena 1ży·cia", i „Kraj miloś1ci'; podbił ser~ 

ca niewieście na całym świecie. 

Odbito w drukarni „Kuriera Łódzkiego" 

; . 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURIERA ŁóDZmEGO". 

ROK XIV.111 Niedziela, dnia 21 sierpnia 1938 roku. llJ Nr. 34 

Jubileusz Sekcji Sportowej R 
,, 

„ esursa 

Sekcja Sportowa 'przy Związku 1R.zemieśl ników tChrześieijan „:R. ES URS A" obchodziła jubileusz 25 lat S\vego istnienia. 

Uroczystości jubileuszowe obejmowaly n,abożeństwo, .defiladę .członków kJ,ubu, zjazd kolarski, pokazy sportowe oraz wspólny 

obiad. Uroczystości zaszczyci-li swą obecnością: inż. 10logowski - nacze1.nik Wydziału .Prze11rrstowego Urzędu 1Wojewódzkiego, 

inż. St. Przeździecki - nacz. Urzędu Przemystowego, Zarządu Miejskie.go, prezes Okręgowego Zw. Kolarskiego p. ·Szymski, 

prezes ŁTiK. P. Karpiński, prezes 1Raa1be, referent WF. i PlW. p. Folt, zarząd „Resursy" w kom:r.lecie oraz zaproszeni goście. 

Z okazji jubileuszu Sekcja Sportowa „Resursa" otrzy.maia dyplom honorowy od Polskiego Zw. Kolarskiego, Pamiątkow:.! 

plakiety od Łódzkiego Okręgowego Zw. Ko1.arskiego i ŁTK, proporczyk od Częstochowskiego Tow. Cykl. oraz szereg ,depesz 

gratulacyjnych. Na zdjęciu uczestnicy uroczystości jubileuszowych. 
Fot. A. Meyer. - Piotrkowska 182, tel. 108.:81. 
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